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Ś r o d k i a cel
W  ostatnich latacn jesteśm y 

świadkam i n iebywałego rozrostu 
gospodarki p lanowej. P om ija jąc  
ju ż  Rosję, gdzie gospodarka r la - 
nowa została w  całej pełni z rea li­
zowana. rozrost gospodarki p lano­
w ej da się zaobserwować niemal 
we wszystkich krajach.

N iem cy narodowo-socjalistycz- 
ne usiłu ją stw orzyć z roln ików  
sprężystą o rgan izac ję  i zorgan i­
zować podaż artykułów  roln i­
czych, tak jak  jes t zorganizowana 
podaż skartelizowanych artykułów  
przem ysłowych K on tro la  państwa 
nad przem ysłem , a zw łaszcza nad 
stosunkiem przedsięb iorcy i ro ­
botnika. je s t  poważnym  krokiem 
naprzód w  kierunku gospodarki 
p ldnowej. W ie lk ie  roboty publicz­
ne, pomyślane jako środek zw a l­
czania bezrobocia, prowadzą do 
rozszerzen ia bezpośredniej dzie 
łalności państwa w  dziedzin ie go 
spodarczej.

Stany Zjednoczone, celem  unik 
n iecia nadprodukcji, usiłu ją pla- 
Inowo zm niejszyć rozm iary pro­
dukcji ro ln e j. N a tion a l Industria l 
Rect>very A c t dąży do poddania 
kontroli państw ow ej przemysłu. 
Po lityka  w alutowa stała się po- 
słusznem narzędziem  rea lizac ji 
planu gospodarczego.

W  A n g lj i  A gricu ltu ras  m arke­
tin g  A c ts  ma doprowadzić do 
skarle lizow n ia  ro ln ictw a. Kontro 
la państwowa nad p rzedsięb io r” 
stwam: transportowem i rozsze­
rza się coraz bardziej.

Korporacjon izm  włoski jest 
rów n ież stopniowem  rea lizow a­
niem gospodarki p lanowej.

Ostatnio zaś. nawet we F ran ­
cji, gdzie libera lizm  gospodarcze- 
był na js iln ie jszy , tendencje, zmie 
rza jące do gospodarki p lanowe], 
są coraz s iln iejsze.

Źródłem  rozszerzan ia  się gospo 
darki p lanow ej jes t bankructwo 
ekonomj? libera lne j, op iera jącej 
się na człow ieku gospodarczym  
którego jedynym  celem jes t osiąg 
m ęcie  jakna jw iększego  zysku i 
da jącej temu człow iekow i całko­
w itą  wolność, zw a ln ia jąc  go na­
w et od nakazów w łasnego sumie­
nia.

Tak ie  zw olh ien ie  człow ieka z 
wszelk ich  -więzów musiało dopro­
w adzić do anarch ji w  dziedzin ie 
gospodarczej i jes t jednym  z 
g łów nych  źródeł obecnego k ryzy­
su. Obecnie w ięc trudno się dzi­
w ić tendencjom, szukającym  ra ­
tunku w  nałożeniu w ięzów  me­
chanicznych.

A le  te m echaniczne w ięzy  są 
tylko środkiem  do celu. n igdy zaś 
nie m ogą być celem  sa­
me w  sobie. Już to jedno, 
iż  podobnych metod uży­
w a  się do ratow an ia bankrutu­
jącego liberalizm u, do m arksi­
stowskich eksperym entów oraz do 
odrodzenia społecznego na grun­
cie narodowym  opartego, dowo­
dzi, że gospodarka planowa tylko 
o ty le  ma rację , o ile  słuszne są 
cele, jak im  służy.

Celem zaś słusznym, nie efem e 
rycznym , dającym  perspektywę w

Z a s a d y  o r d y n a c j i  w y b o p c i e j

Dotąd nteośta
N a d z w y c z a j n a  s e s ja  Sejm u  w  p o ł o w i  m a ja

W kcłac-h politycznych utrzy­
mują, że zasady nowej ordynacji 
wyborczej, podane przez krakow­
ski organ sanacyjny, nie są jesz­
cze ostateczn ie ustalone i że de­
cyzje w  te j spraw ie zapadną do­
piero po 1 maja.

Podkreśla ją  m. in., że pomysł 
specjalnych kolegjów , złożonych 
z przedstaw icieli samorządu i in­
nych zw iązków  publiczno - praw ­
nych, obdarzonych przyw ile jem  
ustalania kandydatur poselskich, 
nie m ieści się w  ramach nowej 
K onstytucji i jest sprzeczny z za­
sadą rowności i powszechności 
praw3 wyborcze ge j musi być za 
tem uważany jedyn ie jako balon 
próbny.
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Pou fne narady nad ustaleniem 
zasad ordynacji w yborczej toczą 
się jeszcze w  dalszym ciągu po­
m iędzy głównym i autorami Kon­
stytucji, pp. Sławkiem, Carem i 
Podoskim.

Potw ierd za ją  się wiadomości, 
że nadzwyczajna sesja sejmowa 
zwołana będzie w  połow ie maja.

Dopiero po zakończeniu te. 
sesji spodziewane są zm iany w 
rządzie. Zdaje się nie ulegać 
kwestji, że na czas wy borów płk. 
Sławek pozostanie na czele rzą­
du.

Co do samych w ybetów , to 
nastąpią one podubno z końcem 
lata lub wczesną jesien ią. Akcją
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a M o b i l o i l
p r z o d u ją c y  o le j  ś w ia t a  

z m n ie js z a  w y d a t k i  n a  n a p r a w  y l

wyborczą kierować m ają b. prem­
je r  Janusz Jędrzejew icz, marsza­
łek Sejmu, dr. Switalski i p. Do­
la nowski.

Wobec bankructwa
L e g jo n u  M ło d y c h

W  kołach politycznych słychać, Jędrzejew iczow i.
iż  wobec zawodu z „Leg jonem  
M łodych" obóz rządowy Dostano- 
w ił przystąpić do stworzen ia no­
w ej organ izac ji wśród m łodzieży 
akadem ickiej. Odnośna m isja po­

została b. prem jerow iw ierzona
*

A k c ja  organ izacy jna  objąć ma 
głow nie pierwsze roczniki szkól 
wyższych, przyczem  podstawą or­
gan izacji m ają być stude nci, któ­
rzy przeszli przez „S tra ż  P rze ­
dn ią" w szkołach średnich.

Niespodziewane trudności
p r z y  z a w a r c i u  u k ła d u  fr a n t u s k o - s o w ie c k le g o

N o w a  reorganizacja
szkolnictwa powszechnego

Jak nam komunikują, w  o rga - ’ 
n izacjaoh nauczycielskich, opra­
cowywane *jest dalsze ogran icze­
nie godzin nauczania w  4 niższych 
klasach szkoły powszechnej na 
rok 1935/36. W  pierw szej klasie 
ma być 16 godzin nauki (obecnie 
18), w  drugiej k lasie 18 (obec­
nie 21), w  trzecie j 26 (27 ) i w 
czw arte j kl. (.28 tygodniowo. P ięr 
wsza i druga klasa tracą po go­
dzin ie ćw iczeń cielesnych, 2-ga 
ponadto godzinę rysunku.

Pojem ność izb szkolnych ma 
być wyzyskana do ostatnich gra-, 
nic Naw et w W arszaw ie w  każ­
dej klasie musi być 60 uczni, na 
jednego nauczyciela wypada 75 
uczni. Podobno celem redukcji 
godzin nauczania jes t przen iesie­
nie pewnej ilości etatów  nauczy­
cielskich z m iast na wieś. Sama 
W arszawa ma dać 50 etatów. W ie  
ści te budzą zrozum iały niepokój 
w  sferach nauczycielstwa szkól 
powszechnych.

Prof. Piccard
o p o d r ó ż y  do W a r s z a w y

BRUKSELA, 23.4 (P A T ).  Prof. 
Piccard w wywiadzie z koresponden­
tem PAT-iczncj oświ idc-zj ł, i i pod­
róż jego do Polski będzie miała cha­
rakter czysto informacyjny. Prof. 
Piccard w rokn bieżącym nic zamie­

rza dokonać lotu do stratosfcry, po­
nieważ nie rozpoczęto nawet jeszcze 
budowy gondoli. Wykończenie gon­
doli i wypróbowanie je j przed la­
tem, kiedy lot mógłby nastąpić, jest 
wykluczone.

Tragiczny zg
p o ls k ie g o  k r ó la  z ł o t a

M O M R L A L , 23.4. (P A T ).  Sta­
nisław Lisau, Polak, dy rektor kilku 
kopalu złota, zamarzł na śmierć.

Lisko zwauy byl w Kanadzie po­
pularnie „królem złota".

Przed tygodniem dyrektor Lieteó 
udai się samolotem do północnej czę­
ści prowincji Quebrc celem zbadania 
tamtejszych terenów,, rzekomo zło­
todajnych. Podczas podróży samolot 
v. padł w burzę śnieżną i lądował na 
jeziorze Matchimanitou. Podróżui, 
przeczekawszy kilka godzin próbo­

wali wzbić się znów w powietrze, ale 
silnik odmówił posłuszeństwa. W ów­
czas wyładowali z samolotu nam:ot i 
żywność,’ a kiedy towarzysze jego 
przygotowywali obozowisko, Lisko 
udał się do najbliższej osady po po­
moc. Z drogi tej jednak nigdy nie 
powrócił. Zapewne znużony usiadł, 
zasnął i zamar/t.

Ciało jego znaleźli lotnicy. Prze­
wieziono je do Montrealu, gdzie sta­
le mieszkał. Pozostawił żonę i dwie 
córki.

Chćir bułgarski
p r z y b y w a  do P o ls k i

Otrzym ano w W arszaw ie w iado j
mość, że z in ic ja tyw y  prezesa b u l1 Po lsce jes t pierwszym

daleką przyszłość, może być t y ł - ; garsko - polskiego Tow arzystw a 
ko i jedyn ie wzm ocnienie Naro w S o fji. a od kilku dni nowego 
du. Każda inna droga będzie pro- prem jera B u łgarji, A ndrze ja  To-
waaziła jedyn ie 
po bezdrożach

do błąkania sie ^zewa, przybędzie do Tolsk i na 
| szereg występów  głośny chór 
bułgarski z P low tiwu.J. K.

Nowa ffosisftytucfa
wykładana będzie na uniwersytetach

Jak się dow iaduje agencja 
P ID . rady w ydziałów  prawa U n i­
wersytetów w  Polsce wprowadza 
ją  w  program ie wykładów  naukę 
o nowej Konstytucji. Zasady no­
wej konstytucji wykładane będą

w raz z prawem  państwowem na 
drugim  Kursie. W  miarę- możno­
ści wykłady o nowej Konstytucji 
odbędą sie na wyższych uczel­
niach jeszcze w ciągu b. r  akade 
m ickiego J fłó-SA ,

Gościna choru bułgarskiego w 
krokiem

na drodze rea lize ji podpisanej 
niedawno w  W arszaw ie umowy 
ku lturalnej polsko - bu łgarskiej.

Chór bułgarski z P low  jfewu 
składa się z 55 osób. Dyrygentem  
chóru jes t znany muzyk i kompo­
zytor bułgarski Bukoreszczliew. 
U s ta lon y1 program  przew idu je, iż 
chór wystąpi na jp ierw  w o  Uwo- 
w ie  dnia 20 maja, w  W arszaw ie 
—  21 maja, w  Poznaniu —  24 
m aja i w  K rakow ie —  26 maja.
P i zed niedawnym  czasem chór 
bułgarski w ystąp ił z koncertam i 
w  Lublanie, Zagrzebiu  i B e lgra ­
dzie, zyskując w ielką popular­
ność wśród publiczności ju gosło­
w iańskiej, „

P A R Y Ż , 22. 4. ( P A T )  W iado­
mości o trudnościach, jak ie  napo­
tyka zredagow anie tekstu układu 
francusko-sow ieckiego, w yw oła ły  
w  Paryżu  duże wrażenie. Było o- 
no tem większe, że powszechnie 
spodziewano się, iż kom isarz L it  
w inow , jak  zapow iedziano na pląt 
kowem posiedzeniu rady m in i­
strów , przybędzie w  sobotę dnia 
20 bm do Ta ryża  w  celu pa ra fo ­
wania umowy francusko-sow iec- 
k iej. Ustalono nawet szczegóły po 
bytu kom isarza w  Paryżu . W 
tych warunkach jego  w yjazd  z 
Genewy bezpośrednio do Moskwy 
nabrał szczegó lm ejsze j wym owy.

W  komunikacie, ogłoszonym  
przez agencję  H avasa w dniu 20 
b m., podano do wiadomości, iż 
rozmowy, naw iązane m iedzy 
F ran c ją  a Zw iązkiem  Sowieckim  
w spraw ie ostatecznej redakcji 
untstu' pa..tur francusko-sowieckic- 
go, prawdopodobnie ulegną chw i­
low ej p rzerw ie, gdyż nie udaio 
się d e fin ityw n ie  ustalić tego tek­
stu przed pow iotem  L itw inow a 
do Moskwy.

Z drugiej strony, ośw iadcza da 
le j komunikat, wobec wyjazdu 
min Lava la  na św ięta, trudno 
przew idyw ać, aby prace nad re ­
dakcją układu francpsko-sow iec- 
kiego można było aktywmie pod­
jąć przed połową b^żącego  tygod 
nia.

PAR YŻ , 23.4 (A T E ). Zawieszenie 
rokowań francusko - sowieckich sta­
nowi dziś główny temat rozważać 
prasy paryskiej. W kolach crancu- 
skieh przeciwnych polityce zbłfżcnta 
francusko - sowieckiego podkreślają, 
że z tonu wydanego w niedzielę w> 
Moskwie półurzędowego oświadcze­
nia wynika, iż trudności, jakie na­
sunęły się w rokowaniach paryskich 
są daleko istotniejsze i głębsze, niż­
by to wynikało z odnośnych oświad­
czeń francuskich.

Sowiety —  pisze „Le  Jour" —  w 
obawie przed ostatccznom zerwaniem 
rokowanąnie cofają się nawet pized 
wywieraniem ostrego nacisku dyplo­
matycznego. Przechodząc do omó­
wienia przyczyny zawieszenia roko­
wań, dziennik podkreśla, iż w ostat- 
uicj chwili stwierdzono poważne toz- 
hieżności w interpretacji paktu.

Min. Laral, który jedynie z ko­
nieczności poszedł na porozumienie 
z Sowietami —  pisze dziennik —  
wysunął dwa zasadnicze zastrzeże­
nia, mianowicie: J) uchylenia wy­
suwanego przez Moskwę automa­
tycznego zastosowania postanowień 
paktu, dotyczących współdziałania 
Francji na wypadek zagrożenia So­
wietów i 2 ) ' zaniechania przez Mo­

skwę wszelkiej agitacji i propagan­
dy7 komunistycznej nc Francji oraz 
wstrzymania moralnego i finansowe­
go poparcia, udzielanego dotychczas 
komunistom francuskim. Zastrzeże­
nia te spotkały się z wyraźną nie 
chęcią delegacji sowieckiej. Odrocze­
nie rokowań —  stwierdza ..Lc Jour"

— daje Francji pożądaną óknzję do­
kładniejszego zastanowienia się. nad 
żądaniami, wysuwanemi przez stro­
nę sow.ccką. Francuska opinja pu­
bliczna zapytana, co sadzi o ukła­
dzie francusko . sowieckim, wyra­
ziłaby niewątpliwie w sposób zdeer- 
dowany swój sprzeciw. *

Krytyka polityki o. U v a la
P A R Y Ż  23.4 (A T E . ) .  W  dzi- 

siejszem  „Echo de P a n s "  zam ie­
szcza Partinan  nrtjrkuł, om aw ia­
ją cy  obecnie trudności w  po lity ­
ce zagran icznej F ran c ji. Au tor 
artykułu krytyku je m in istra La- 
vala, któremu zarzuca chw iejność 
i niestałość. P ertinax  zapatru ie 
się sceptycznie na w yn ik i kon fe­
renc ji w  Stresie, oraz na rolę L i ­
g i N arodów  w  dziedzin ie u trwa­
lenia pokoju.

A n g lja  —  pisze re r t in a x  —- 
wzbrania się przed przyjęciem

U chw ały Rady L ig i, potępiaj^* 
ce naruszenie przez N iem cy po­
stanowień traktowanych nie po­
winny, zdaniem Pertinaxa, op in ji 
publicznej we F ran c ji zamykać 
oczu na to. że w  konkretnym w y­
padku nie będzie m owy o wspomi 
nanych tylekrotn ie w  Genewie 
zarządzeniach finansow ych  i gos 
podarczych przeciwko państwu, 
naruszającemu zasadę pokoju. 
Pozosta je tvięc tylko jedyna moż­
liwość —  stw ierdza Pertin as  —  
zaw arcia  szeregu dwustronnych

jakichkolw iek  zobowiązań w  sp ra 'u m ów  gw arancyjnych .
wach kontynentu europejskiego. 
Pod koniec stycznia angielskie

Au tor artykułu ubolewa, że ro­
kowania francusko - sowieckie

m in isterstwo spraw zagranKz- zostały zaw ieszone i przypuszcza,
nych wszczęło usiłowania celem 
w znow ien ia przedw ojennej „en- 
tente cord ia le ". Zam iar ten spot­
kał się jednak z zasadniczym 
sprzeciwem  dom injów, oraz pew­
nej części angielsk iej op in ji pu­
blicznej. P rzeciw ko „ent.er.te cor­
d ia le " w ypow iedzie li się nawet 
s;r John Simon oraz kilku innych 
m in istrów . L iga  N arodów  jest 
niezdolna do przeciwstaw ien ia 
sie jak ie jko lw iek  agresji. Cham­
berlain ośw iadczy! przed kilku 
tygodniam i, że L iga  może u trzy­
mać nokój jedyn ie w tira  w ypad­
ku, gdy żadne z /wielkich mo­
carstw  nic będzie dążyło do w o j­
ny.

że fak t ten wywoła poważne tru ­
dności w  dojściu do skutku pak­
tu dunajskiego, g łów n ie ze w zg lę  
du na stanowisko b ia łe j Ententy, 
która jako warunek zasadniczy 
swego przystąpien ia do takiego 
paktu wysunęła podpisanie umo­
w y francusko*- sow ieckiej.

W  tej sytuacji —  p irze Parti- 
nax —  m in istrow i Lava low i po­
zostaje roia pośrednika m iędzy 
Rzymem z jednej strony, Pragą , 
Bukaresztem i Belgradem  z dru­
g ie j strony. Pakt dunajski, zda­
niem Pertinaxa, uratować może 
bezpośrednia wym iana zdań m ie­
dzy Mussolinim , Beneszem, T itu - 
lescu i Jewticzem .

SHutHi frz^slenli ziem i
n a  F o r m o z i e

TO K IO , 23.4. (P A T ).  Według o  
statnich sprawozdań urzędowi eh. o- 
fiarą trzęsienia ziemi na Foimozic 
padło 3065 zabitych, 7088 ciężko

rannych, i 1420 lżej rannych. 12.694 
domy są całkowicie zburzone, 12.26? 
częściowo i 5209 uszkodzonych.

Przemówienie Ojca św.
do m ł o d z i e ż y  n iem iec kie jA

M IA S T O  W A T Y K A Ń S K IE  23.4 
(K A P ) .  Papież udzielił ostatnio 
audjencji blisko dwu tysiącom  
katolick iej m łodzieży n iem iec­
k ie j, zrzeszonej w  związku skau­
tów  św. Jerzego i stowarzyszeniu 
„Neudentsch land". M Iódzież ta,

■— - ł

„Ukochany wadz narodów"
s ie jsze j prasie 52 haseł, ustalo­
nych na 1 m aja przez centralny 
kom itet partji komunistycznej, 
jedyn ie kilka ma charakter „ko- 
m internow ski", pozostałe zaw iera 
ją  pojęcia na wskroś państwow e.

w podziemnej kolejce moskiewskiej
M O S K W A  23.4. (P A T . ) .  Stalin  

w tow arzystw ie M olotowa, Kaga- 
nowicza i Crdzonik idże odbył 
przejażdżkę moskiewską kolejką 
podziemną. Robotn icy i p ion ierzy 
zgotow ali mu gorącą owację.

Charakterystyczne jest, że w 
komunikacie o fic ja ln ym  w yda­
nym po te j uroczystości Stalin  
po raz p ierw szy został nazwany 
„ukochanym wodzem narodów zw. 
sow ieck iego", a nie „wodzem  
św iatowego p ro le ta ija tu ", jak  to 
było p rzy ję te  dotychczas. Rów ­

n ie ż  w śród opublikowanych w dzi

przybyła pod wodzą swych k ie­
rowników i kapelanów, ofiarow a 
ła O jcu św. samochód przezna­
czony dla m isyj. Po pobłogosła­
w ieniu tego samochodu i łaska­
w ej z wszystkim i rozmowie, P a ­
pież w ygłosił przem ówienie, w 
którem m. in. pow iedzia ł:

—  Przyrzek liśc ie  służyć w ie r­
nie i z umiłowaniem waszej oj- 
ezy źnie i tak to być powinno. I 
my również m iłujem y N iem cy, al 
bowiem m iłość Nasza obejmuje 
wszystkich. Lecz, w ita jąc w  Was 
m łodzież katolicką, łączym y to 
pow itan ie w  tych tak  poważnych, 
trudnych, ciemnych i bolesnych 
czasach z życzeniem, by posłuży­
ło ono ku zachowaniu życia kato­

l ic k ie g o  w N iem czech. U fność Na 
B U D A P E S Z T  23.4. (P A T . ) .  Po j szą jest niezachwianą, gdyż N a ­

kleja budapeszteńska dokonała w szym obowiązkiem  jest nie wąt-
kołach komunistycznych przeszło 
70 aresztowań. W ykryto  potajem ­
ną drukarnię oraz skon fiskow a­
no bardzo ob fity  m ątcrja i propa­
gandow y.

pić nawet wówczas, gdy chw ila 
jes t tak trudną .. jeś li wogóle mo 
gą nadejść niebezpieczeństwa 
większe, pewni jesteśm y, że Bóg 
iest z nami a nie przeciw  nam.

ł


